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Wykształcenie f achoir
O fachowem wykształceniu strażaka m ó

wi się bardzo dużo w naszych szeregach. Jed
nak poglądy na zakres wiedzy strażackiej, po
jęcia sumy wiadomości zawodowych jakie po
siadać powinien fachowiec, są wśród straźac- 
twa naszego bardzo różnorodne.

Najsmutniejsze, że zbyt pochopnie okre
ślamy pewien okres pracy w straży pożarnej, 
wprawę w obsłudze narzędzi pożarnych, lub 
wreszcie nieco doświadczenia w akcji ratunko
wej —  mianem wykształcenia fachowego.

Bowiem pojęcie fachowago wykształcenia 
nie może się ograniczać tylko na obznajmie- 
niu powierzchownem ze zjawiskami jakie 
towarzyszą głównej akcji przeciwpożarowej lub 
na zżyciu się z form am i pracy straży pożarnej.

Dążąc do osiąanięcia gruntownego wy
kształcenia strażackiego, musimy sobie wyraź
nie określić na czem fachowe wykształcenie 
ma polegać, a więc jaki zasób wiadomości te
oretycznych należy posiadać i co obejmować 
winno praktyczne wyszkolenie.

W krótkim  artykule niniejszym nie można 
zagadnienia tego całkowicie wyczerpać. Wierzę 
jednak, że naszkicowany tutaj zakres facho
wego wykształcenia, spowoduje doświadczonych 
strażaków do zabrania głosu na łamach „Stra
żaka Śląskiego" celem ujawnienia swych po
glądów w tej sprawie a przeto ustalenia pew
nych norm którem i oznaczymy poziom wiedzy 
fachowej koniecznej dla poszczególnych stano
wisk technicznych w strażach pożarnych.

Na całość teoretycznego wykształcenia 
strażaka składać się musi posiadanie następu
jących wiadomości: z zakresu gruntownego
poznania zjawiska pożaru, strażak winien znać

najdokładniej istotę ognia, proce' spalania się 
różnych ciał, towarzyszące temu procesowi 
powstawania nowych ciał i ich znaczenie za
równo dla samego procesu spalania jak nie
mniej dla istot żywych, znajdujących się w są
siedztwie; —  własności wody jako środka gaś
niczego wogóle, a w szczczególności sposoby 
gaszenia wodą oraz środki spotęgowania jej na
turalnych własności gaśniczych.

W zakresie historycznym, winien strażak 
znać rozwój obrony przeciwpożarnej wogóle 
a ściślej historję pożarnictwa polskiego.

W zakresie ogólnym: znać powinien za
gadnienia akmi zapobiegawczej, ustawowe pod
stawy organa y walki z klęską pożarową, 
główny zarys policji ogniowej i przepisów bu
dowlanych, istotę stowarzyszenia społecznej 
samoobrony, zadanie społeczne i kulturalne 
straży pożarnych, organizacje tychże, zakres 
praw i obowiązków strażaka.

Dział teoretycznych wiadomości technicz
nych jak: budowa narzędzi strażackich i sprzę
tu pomocniczego, ich konserwacja i użytkow- 
ność, dostosowanie rodzaju sprzętu do warun
ków lokalnych, sposób kontrolowania spraw
ności sprzętu pożarniczego i t. d. przedstawia 
bardzo poważny zakres wyszkolenia.

Z kolei ważnym jest zakres wiadomości 
dotyczących rodzaju pożarów i odpowiedniej 
taktyki jaką stosować należy w poszczególnych 
wypadkach, zakres ogólnych wiadomości o ro
dzajach i sposobach ratunkowych w czasie ka
tastrof żywiołowych, wreszcie wykształcenie 
teoretyczne strażaka obejmować musi również 
pierwszą pomoc sanitarną.
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Naszkicowane powyżej wytyczne teore
tycznego wykształcenia strażaka, stanowią tyl
ko podstawy niejako do jego wyszkolenia prak- 
tycznago, które musi pójść w kierunku wy
chowania fizycznego, gruntownego wyszkole
nia w obsłudze sprzętu pożarniczego, poznania 
praktycznego remontu narzędzi pożarniczych 
od najprostszych poczynając, a kończąc na sil
niku spalinowym, który w czasach ostatnich  
staje się coraz popularniejszy w strażach i ro
kuje nadzieje dużego usprawnienia działalności 
technicznej straży pożarnych. —  Istota elek
tryczności, rodzaje silników, przewodów i t. p.

urządzeń, ochrona przed niebezpieczeństw em  
porażenia prądem, wreszcie bardzo ważny za
kres wyszkolenia strażackiego w gazownictwie 
t. j. poznaniu istoty niebezpieczeństwa, obsłu
gi sprzętu i pracy w sprzęcie ochronnym, —  
dopełniający ogólnego zestawienia najkoniecz
niejszych e lem en tów  składających się na wy
szkolenie praktyczne rzeczywistego strażaka.

Wychowanie moralne człowieka powoła
nego do pracy tak ważnej w życiu zbiorowem  
społeczeństwa, stanowi oddzielny zakres jego  
uzdolnień kwalifikujących go do noszenia bez  
zarzutu munduru strażackiego.

Zarys dziejów pożarnictwa w Polsce.
Wykład Kursowy Józefa Drzewieckiego 

inspektora Straży Pożarnych Województwa Kieleckiego.
(Dalszy ciąg(

W  p o r ó w n a n iu  z p o p rze d n iem i ,  za leca ją  się  one 
sz cz eg ó ło w em  w yliczen iem  o b o w ią z k ó w  in tenden ta ,  ja 
ko  też inny  sp o só b ,  m a jących  s ta w a ć  do  ognia . P o 
n ie w a ż  p rzep isy  rzeczone  d a ją  d o k ła d n y  ob raz  tego  
co w iek  V111 p rze k aza ł  sw e m u  nas tępcy ,  w ięc  p rzy ta 
czam y  je  w  całości:

„O b o w ią zk i  i p o w in n o śc i  in te n d en ta  og n io w eg o ,
1) Z aw sze  w  W a rsz a w ie  p rzy tom nym  być p o w in ie n  
bez  zezw o len ia  policyi n igdzie o d d a la ć  się  nie może 
i, zy sku jąc  p o z w o le n ie  n a  czas krótki,  n a  m iejsce s w o 
je osobę ,  za w ia d o m o śc ią  policyi, zd a tn ą  zos taw ić  p o 
w in ien .  2) P o m ie sz k a n ie  być  p o w in n o  w  m ie jscu  nie 
zbyt o d d a lo n e m  od g łó w n e g o  ra tu sza  m ias ta  W a rsz a w y ,  
aby  w  p rz y p a d k u  w y d a rz o n e g o  ogn ia  m óg ł do  r a tu n 
ku przybyć .  3) W szys tk ie  u rządzen ia  i dyspozycye ,  od 
policyi w y d a n e ,  m a zaw sze  czytać z p ilnością , one  w y 
k o n y w a ć  i w  ks ięgę u siebie  z ro b io n ą  zap isyw ać. 
4 )  D o zó r  mieć będzie ,  aby  w szys tk ie  i u rzą 
dzen ia  i obw ieszczen ia ,  p o rz ą d k u  o g n io w e g o  do tyczące 
się, od  każdego  z a c h o w a n e  były, sp rzec iw ia jących  się 
ra p o r te m  do  policyi do n o s ić  pow in ien  bez w z g lę d u  n a  
k o g o k o lw ie k b ą d ź .  5) W z g lę d em  użycia do  d o z o rc ó w  
w y d z ia ło w y ch  i onych  n a  dozorze  d o p i ln o w a n ia ,  aby  
każdy  m ieszka jąc  w  W a rsz a w ie  i jej okolicach, na 
p rzedm ieśc iach ,  p o d łu g  u rządzeń  policyjnych, co do  
s t rzeżen ia  się od ogn ia  z a c h o w a ć  się, n iem nie j u trzy
m y w a n ia  p o rz ą d k ó w  ogn iow ych ,  podzie len ia ,  p o r o z u 
m ie w ać  się po w in ie n  in te n d en t  z bu rm is trzam i w y d z ia 
łow ym i.  (!) 6 ) W  czasie sp o so b n y m , za do łożen iem  się 
w p rz ó d  do  policji,  czynić będzie  rew iz ję  pa łaców , k lasz
to r ó w  i d o m ó w , jeżeli w  nich n a k a z a n e  o g n io w e  n a 
rzędzia  zn a jd u ją  się, a te jak n a jsk ro m n ie j  i na jp rzys to j-  
niej, p rzyb ie ra jąc  do  ta k o w e j  rewizji d ozo rców , za 
uczyn ioną  rekw izycyą  do  burm is trza  respec tive  każdego  
w ydzia łu ,  tyle, ile po trze b a  w y m a g a ć  będzie. 7) C zy 
n iąc  ta k o w ą  rewizję, czy przez się sam , czy z p rz y b ra 
n ym i dozorcam i o nic więcej w y b a d y w a ć  się (!) nie 
będz ie  ja k  o to, co z op isu  u rządzeń  og n io w y ch  każ
d y  w  sw y m  d o m u  za ch o w a ć  p o w in ie n ,  g d y  zaś co n ie
d o k ła d n e g o  w  p o rzą d k u  n ak a za n y m  gdzie znalazł, 
w szys tko  zapisze, rap o r tem  policyi doniesie .  K tóre re- 
w izye  nie razem  czynić będzie, lecz podzieli  n a  dozory  
i ulice. 8 ) Co w  urządzen iach  tak  d aw n y c h ,  jako  
i przez  policyę s ta n o w ić  (się) m ianych , do  p i ln o w a n ia  
je s t  p rzep isane ,  ma dochodz ić  m ocno, czyli jes t  u sk u 
teczn ione.  9) W szystk ie  po w ydzia łach  zn a jd u jące  się 
s tudn ie  publiczne, s ikaw ki,  inne narzędzia  do  g aszen ia  
ogn ia  po trzebne ,  aby  w  do b ry m  zaw sze  były stanie, 
d o g lą d a ć  ma, onych  sp is  m ieć pow in ien  dok ładny ,  
w iele  n a  której ulicy, do  k tó rego  w ydzia łu ,  a w  n im

dozorze  należą, w  w y p a d k u  zaś dezolacyi i z r u jn o w a 
n ia  o tern n ie b a w n ie  do n ie ść  m a policyi sw oje j ,  a b y  
n a p r a w a  nas tąp i ła .  10) In tenden t p o rzą d k u  o g n io w e g o  
reg e s tr  fu rm a n ó w ,  b ro w a ró w ,  d la  ła tw iejsze j w ia d o m o ś 
ci, k to  je s t  w  o b o w ią z k u  p rzy s ta w ian ia  w o d y  do  ognia ,  
m ieć  po w in ien ,  tudz ież  kare ty  czyli rem izy  u t rz y m u ją 
cych od in te n d en ta  kare t  d z iennych  lub w e g z a to ra  ło k 
c iow ego  reges tr  sob ie  p rzep isyw ać ,  a  o u k ry w a ją cy ch  
się p rzed  w p isa n iem  w y w ia d y w a ć  się i u p o rcz y w y c h  
do  z a c h o w a n ia  u rządzeń  ra p o r te m  policyi d o n o s ić  ma.

11) W  czasie p o ża ru  i ognia , gdz ie  się  okaże ,  w  każ
dym  p rzy p a d k u  n ie o d w ło cz n ie  sam  osob iśc ie  in tenden t  
p rz y b y w a ć  m a i na  toż  m iejsce w sze lk i ra tu n e k  s ta ra n 
n o śc ią  sw o ją  zg rom adzać ,  oraz p o d łu g  p rz e p isó w  w  g e 
nera lnym  p o rz ą d k u  o g n io w y m  celem  ra to w a n ia  ich 
ja k n a jp rę d s z e g o  sp ra w ić  się ma. 12) Z n ik im  o g r z y w 
ny za n ie o s tro żn o ść  ogn ia  lub inne  w yk ro c ze n ia  g o 
dzić się n ie m oże i t a k o w e ż  g rzy w n y  na sw ój poży tek  
obracać ,  lecz p e n s y ą  sob ie  w y z n a c z o n ą  k o n te n to w a ć  
się pow in ien .  13) P rz y b y w a ją cy ch  do  r a to w a n ia  ognia ,  
za og ło sz o n y m  a la rm e m  z p ie rw sz ą  s ik a w k ą  w o z o w ą ,  
z p ie rw sz ą  o raz  i d ru g ą  s tą g w ią  w o d y  w iern ie  z a p isy 
w a ć  i za św iadczen ia  d a w a ć  będzie. 14) Z p ro cesu  o só b  
za p o zn a n y ch  p rzew in ia jących  p r y w a tn ą  wolą ,  bez w y 
raźnej rezolucji policyi, spuszczać  n ik o g o  nie będzie  
m ocen. 15) Przy  ogniu  w y d a rz o n y m  znos ić  się z ofi
ceram i k o m e n d eru jąc y m i p ik ie tam i,  ta k  k ra jow ein i ,  j a k  
i zag ran icznem i jakna j lep ie j  ma; o rd y n a n só w ,  k tórych  
in te n d e n t  p o d cz as  p o ża ru  p o d d a n y c h  sob ie  m ieć będzie ,  
u żyw ać  onych  do  rozrządzen ia  ja k n a j le p sz e g o  r a tu n k u  
pow in ien .  16) P o  zak o ń cz o n y m  ogn iu  d o k ła d n y  rap o r t  
n a  p iśm ie  do  policyi a w  p rzy p a d k u  n iebycia  i n ieza -  
s iadan ia ,  do  p re z y d u jąc eg o  w y ra ża jąc  w  nim, sk ą d  się 
począ ł  pożar, co zgorzało  i ja k  d ługo  trwał,  i p rzez  
kogo  ra tunek  czyniony , p o d a ć  ja k n a jp ręd z e j  w in ien .  
17) P i ln o w a ć  d o z o rc ó w  w ydzia łow ych ,  p o ro z u m ia w sz y  
się z burm is trzam i,  ab y  o p o rz ą d k a c h  og n io w y ch ,  s tu d 
niach, cys ternach , ru ra ch  publicznych , jeżeli te w  n a l e 
żytym z n a jd u ją  się po rząd k u ,  zaw sze  donosil i,  czego 
sam  rew izye  czynić pow in ien .  18) D la  d o sta teczn ie j-  
szego, w  p rzy p a d k u  zda rzo n eg o  ognia ,  d o zo ru  tych, 
k tórych  je s t  p o w in n o śc ią  kon ie  do s tągw i i s ik a w ek  
daw a ć ,  o raz  w o d ę  z beczkam i p rzys taw iać ,  in te n d en t  
będzie  w y d a w a ć  m ark i k a ż d e m u  w  szczególnośc i,  k o 
nie lub  w o d ę  p rz y s ta w u jąc em u ,  po ugaszen iu  zaś  og 
n ia  o d b ie ra ć  oneż ,  zapisując, k to  i od  kogo  do ra tu n 
ku  ogn ia  był i z a dość  uczynił u rządzen iu ,  a k to  zaś 
sp rzec iw ił  i kary  n a  siebie śc iągnął.  19) S p ra w y  w szys
tk ie ,  o d  w y k ro c ze n ia  pochodzące ,  w  sądzie  po licy jnym  
p ie rw szej  instancyi,  to je s t  b u rm is trz o w sk im  w ydzia ło -
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wym, na swoją intencyę, bądź dozorców ogniowych 
w  każdym wydziale, gdzie przewiniający znajduje się 
pobierać będzie i oneź aby jaknajprędzej ukończone 
były starać się ma“ .

„Obowiązki intendenta ogniowego szczególne, 
które przv zdarzyć się mającym pożarze zachować po
winien.” (Rozdział ten zawiera ścisłe powtórzenie przy
toczonych już przez nas przepisów marszałka Lubo
mirskiego z dnia 29 maja 1779 roku).

„Powinność dozorców ogniowych. 1) Posłuszeń
stwo wszelkie intendentowi ogniowemu, względem 
dysoozycyi i porządku ogniowego ściągające się, naj
większe zachować maja. 2) Największą skromnością 
wybadywać się będa, jeżeli gospodarze obwołania po- 
licvi względem ognia dopełniaią, a niedopełniający 
intendentowi donosić powinni. 3) Gdy pożar ogniowy 
okaże się w  kominie, lub inny trefunkowy, chociażby 
ugaszony zaraz został, wszelako o tern raportować in
tendentowi mają. 4) Dostrzegać jaknajmocniej mają, 
jeżeli w  domach lub po śpichlerzach drewnianych, 
w  składzie wódek, olejów lub innych rzeczy do zapa
lania się łatwych nie znajdują się, a znalazłszy, rapor
tem natychmiast donosić intendentowi powinni. 5) Ciż 
dozorcy dochodzić powinni za wiadomością intei deta 
czyli po pałacach, klasztorach, kamienicach i dworkach, 
podług nakazu i urządzeń znajdują się porządki og
niowe, jako to: bosaki, drabiny, konwie, węborki, do 
noszenia wody i gaszenia ognia przeznaczone, tudzież 
sikawki, a to w  proporcji odległości posesyi i możno- 
ci dziedzica, jeżeli takowe porządki w miejscach do 
przystępu łatwych im prędkiego użycia (!) składane 
bywają, ludzie, jeżeli woda w statkach, wyjąwszy tęgie 
mrozy, umyślnie na to przysposobionych, w  pełności 
zawsze znajduje się, niemających tych porządków raz 
jeden, upomnieć, aby były, a za drugim razem jako 
nieposłusznych, raportem w celu ukarania podać mają. 
6) Dostrzegać mają jaknajpilnie j, aby race i wszelkie 
fajerwerki w blizkości domów drewnianych i innych 
gmachów mieszkalnych robione, puszczane i okazywa
ne bez pozwolenia policyi nie były, a nie mających 
pozwolenia do tego donosić intendentowi mają, 7) P il
nować ciż dozorcy powinni, aby na ulicach studnie 
będące porządnie utrzymywane były, czy stągwie przy

stdniach są lub nie. 8) W  czasie wydarzonego pożaru 
ogniowego, czyli to we dnie czy w  nocy, jaknajprę
dzej na miejsce pożaru przybywać i tam zupełnie od 
intendenta dependując, wszelkie rozkazy onegoż do
pełniać, rzeczy z pożaru wyratowane, aby przez nie
znajomych ludzi wynoszone nie były, nieodstępnie p il
nować mają, 9) Wszystkie dyspozycye, od policyi 
względem porządku ogniowego wyszłe i wyjść mogące, 
w inni uważać i, aby takowe w ścisłej zachowane by
ły  egzekucji, przestrzegać pow inni” .

„Obowiązki dla urodzonego rotmistrza m ilicyi 
korpusu policyjnego. 4) W  przypadku pożaru oficer 
komenderowany być powinien z 24 ludźmi, przy broni 
na miejsce ognia i tamżer podług zarządzenia inten
denta ogniowego, straż czyli inny ratunek dopełniać. 
5) Gdyby się zaś ogień miał pomnażać, żołnierzy w ię
cej z koszar zabrawszy, w gotowości trzymać będzie, 
których za obwieszczeniem sobie, wykomenderuje. 6) Za
leca przytem magistrat urodzonemu rotmistrzowi kor
pusu m ilicyi policyjnej, aby dla prędszego przypadku 
pożaru ratunku 10 sikawek ręcznych mosiężnych, 
10 siekierek, 20 wąborków, 2 bosaki i drabinę do 
dyspozycyi oficera przez siebie komenderowanego, 
zawsze dysponowane były, z przykazem powracania 
onychże na zwykłe miejsce po ugaszeniu pożaru i za
chowania pilnej baczności, iżby przez niedozór, zepsu
ciu lub stracie nie podpadały” .

„Dyspozycja oficerowi, przy więzieniu dekreto
wym komendę mającemu. 1) W ąborków 20 i sika
wek 20, przy więzieniu będące, w miejscu zdatnem 
lokować i w  porządku utrzymywać każe, a przysła
nym podczas pożaru żołnierzom one wyda. 2) Studnie 
w jaknajlepszym utrzymywać porządku, stągwie, przy 
więzieniu będące, aby latem wodą napełnione w goto
wości, a zaś w  zimie przewrócone dla łatwego wodą 
nalania zostały, dojrzy. 3) W  czasie pożaru, za przy
bycie koni czyichkolwiek do więzienia, stągwie onym 
wydać każe, zapatrzywszy i zanotowawszy, kto bierze. 
4) Drabiny dwie, przy więzieniu będące, przysłanym 
podczas ognia ludziom wydać każe” .

c. d. n.

Tygodniowe Kursy pożarnictwa.
W  planie działalności Śląskiego Związku S tra

ży Pożarnych na rok bieżący, przewidziany jest sze
reg Tygodniowych Kursów Pożarnictwa. Program  
tych kursów przewiduje gruntowne szkolenie facho
we sił strażackich zarówno pod względem teoretycz
nym  i praktycznym.

Na teranie działalności Związku Straży Pożar
nych W ojew ództw a  Śląskiego z a g rd n ie r ie  takiego  
wyszkolenia gruntownepo jest tern pilniejsze, iż w os
tatnich trzech latach powstało cały szereg straży p o 
żarnych ochotniczych, w czasie najbliższym pro jek 
towane jest zorganizowanie wielu nowych placówek  
strażackich. N iem nie j również, dla k ierowników stra 
ży pożarnych którzy w p racy dotychczasowej zdobyli 
dużo doświadczenia, kursy tygodniowe mają zna- 
czen'e w pojęciu możności uporządkowania i usyste
matyzowania, tudzież uzupełnienia dość rozmaitego  
zasobu wiadomości jakie składają sie na wykształce
nie fachowe strażaka. Wreszcie potrzeba ostatecznego  
całkowitego ujednolicenie form  i poziomu wyszkole
nia zawodowego z reszta strażactw a polskiego, znacze
nie praktyczne Tygodniowych Kursów Pożarnictwa 
na terenie Śląska poważnie wzmacnia.

W  roku ubiegłym przeprowedzone Kursa o m a 
wiane w Katowicach dla całego terenu górnośląskiej 
części województwa, nie mogły objąć wszystkich z g ła 
szających sie, gdyż było tylko miejsc 70 i te zostały  
po otwarciu zapisów mem al natychmiast obsadzone.

Pragnąc wiąc ułatwić rzeszom strażackim m oż
ność ukończenia om awianych Tygodniowych Kursów  
Poż*rnictwa, Zarząd Związku StraZy Pożarnych W o -  
jnwództwa Śląskiego, po porozumieniu z Zarządami  
Powiatowych Z w ia z łó w , organizuje w roku bieżącym  
rzeczone kursy dla każdego powiatu oddzielnie.

Zachodzi wiąc potrzeba już obecnie przy zgła
szaniu wniosków przez Zarządy poszczególnych stra
ży pożarnych do budżetów gmin, przewidzieć kw< tę  
na delegowanie jednego lub dwu członków straży  
na kursy. Chodzić bedzie o wydatek na pokrycie  
kosztów przejazdu naczelnika do miejscowości 
w której kurs bedzie sie odbywał, oraz zwrot straty  
zarobku B ow iem  koszty wyżywienia i zalogowania,  
pokrywają przy przeprowadzeniu kursów, Związki: 
P ow iatow y i W ojew ódzk i

Uczestnicy Kursów Tygod n iow ych  którzy złożą 
przepisane egzamina, otrzymają św iadectw a.G łów ne-
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g o  Związku Straży Pożarnych R. P., oraz uznani z o s 
taną za w ykw alif ik ow an ych  d o  o b ję c ia  s ta n o w isk  
k ierow niczych  w strażach pożarnych .

P ro g r a m  T y g o d n io w y c h  K ursów Pożarnictwa  
o b ejm u je :

W  d zia le  teoretyczn ych  w ia d o m o śc i:
l )  Historja pożarn ic tw a

a) p ożarn ic tw a  w o g ó le ,
b) śc iś le jsza  pożarn ic tw a  p o ls k ie g o .

2. A k c ja  z a p o b ieg a w cz a
a) u b e zp iec ze n ia  jako akcja f in an sow a ,
b) k om asac ja ,
c) b u d ow n ic tw o  o gn io trw a łe ,
d) przepisy  p o l iey jn o -b u d o w la n e ,

3. C hem ia  pożarn icza
a) istota ogn ia ,
b) w łasn ośc i  g a śn icz e  w o d y .
c) n a u k o w y  k ierunek  w  b ad an iu  innych  środ«  

k ó w  gaśn iczych .
4 .  O rganizacja  p rzec iw p ożarow a

a) u s ta w o w e  p o d sta w y  organizacji walki z k lę 
ską  o g n io w ą ,

b) is tn ie jące  przepisy  i rozporządzenia  policyjne,
c) strażó p ożarn e  ja k o  organizacje sa m o o b r o n y  

sp o łeczn ej ,
d) związki straży pożarnych , ich o e le  i zadan ia .

5. Organizacja  O chotn iczej  Straży Pożarnej
a) istota s tow arzyszen ia ,
b) zadania  sp o łe c z n e  i kulturalne,
c) d z ia ła ln ość  za w o d o w a ,
d) k o n fer en c je  p o sz c z e g ó ln y c h  cz ło n k ó w ,
e)  b iu row ość ,
f) t ec h n ik a  p row ad zen ia  zebrań,
g) m eto d y k a  p row adzen ia  zebrań,
h) w ystąp ien ia  nazewnątrz.

6 .  T echnika  pożarnicza
a) b u d o w a  narzędzi pożarniczych,
b) k on serw acja ,
c) u ż y te c z n o ść .

7. Taktyka pożarna
a) s p o s o b y  sygnalizacji,
b) rodzaje p o ża ró w ,
c) rozw iązyw ania  zad ań  taktycznych,
d) katastrofy  ż y w io ło w e ,

8. O b ron a  przeciw lotn icza
a) istota akcji przeciw lotn iczej ,
b) środki o ch ro n n e ,
c) sp rzęt  i j eg o  o b s łu g a ,
d) taktyka.

9. P o m o c  sanitarna
a) o g ó ln e  w ia d o m o śc i  z aoa tom ji ,
b) zas łabn ięcia ,
c) u szk odzen ia ,  urazy, rany i oparzenia ,
d) b a n d a ż o w a n ie ,  c u ce n ie ,  t a m o w a n ie  k r w o to 

k ów  i sz tu cz n e  od d y ch a n ie ,
e)  transport chorych.

10) S łu ż b a  w ew n ętrzna
a) dyscyp lin a ,
b) droga s łu żb o w a ,
c) zażalenia ,  prośby, nagrody I kary.

11) W. F. i P. W.
a) o g ó ln e  ce le  i zadania,
b) gry i zabaw y ru ch ow e,
c) sport i zaw od nictw o ,
d) sprzę w o jsk o w y  i j e g o  o b s łu g a .

12. M echanikta
e)  silniki p o c ią g o w e  i n a p ę d o w e ,
b) silnik  sp a l in ow y , j e g o  bud )wa, za s to so w a n ie ,  

w ad y  i zalety,
c) inne silniki.
W dzia le  praktycznym :

13. Ć wiczenia  szk o ln e  z narzędziami.
14. „ ca łym  ta b o r em  (taktyczne).
15. „ m a n e w r o w e  zb io r o w e m i tab oram i.

16. W. F. P. W.
17. O b r o n a  g a z o w a ,  ć w ic z e n ie  ze s p r z ę t e m  o c h r o n 

nym .
18  M e c h a n ik a

a) d ro b n e  re m o n ty  narzędzi p ożarn iczych ,
b) o b s łu g a  silnika s p a l in o w e g o ,
c) k o n t r o la  g a ś n ic  c h e m ic z n y c h ,
d )  i n s t a l a c j e  e le k t ry c z n e .

19. S łużba w ew n ętrzna  (w  chw ilach  w o ln y ch ) ,
20. S a m o d z ie ln e  d o w o d z e n i e  d r u ż y n ą .

P o n ie w a ż  k a ż d y  T y g o d n io w y  K urs  P o ż a r n ic tw a  
o d b y w a  się  p o d  h a s ł e m  w y k o rz y s ta n ia  w sz y s tk ic h
m o ż liw ie  chw il  z c z asu  o g ó l n e g o  p o ś w ię c o n e g o  c e 
lo m  w y sz k o le n ia  f a c h o w e g o ,  p r z e to  u z y s k a ć  m o ż n i  
j e d y n i e  m a x im u m  r e z u l ta tó w  p rzy  s k o s z a r o w a n iu
K ursu .  W ty m  w y p a d k u  o b o w ią z u je  u s t a lo n y  p rzez  
G łó w n y  Z w iązek  r e g u la m in  s łu ż b y  w e w n ę t rz n e j  k u r 
s ó w  p o ż a rn ic tw a .

R E G U L A M IN  SŁUŻBY K U R SÓ W  POŻARN ICZY CH.

1) S łacbacze ku rsu  p o d lega ją  skoszarowaniu.
2 )  S tałym i przełożonemi ku rsu  są: K om endant kur->

su, wzgl, >ego zastępca ,  m ianow ani przez Zarząd Z w iąz 
ku, przełożonymi zaś czasowymi. wykładowcy podozas 
swoich wykładów, podoficer inspekcyjny i s trażak  d y ż u r 
ny, mianuwani przez Komendę K ursu .

3) Wszyscy s łuchacze winni podporządkować się 
w ydaw anym  zarząizen iom , oraz wykonawcom tych z a 
rządzeń.

4) Obowiązkiem inspekcyjnego jest:  u rządzanie  
zbiórek n a  apel poranny, przygotowanie raportu ,  z a r z ą 
dzanie zbiórek n a  w y s ła ły  i ćwiczenia, dopilnowanie 
przygotow ania narzędzi do ćwiczeń, oraz przyborów do 
w y  słodów, ogólny nadzór nad porządkiem na  sali w yk ła 
dowej i placu ćwiczeń, dopilnowanie służby na dyżurach , 
przygotowanie raportu  i apelu  wieczornego, p row alżen ie  
kontroli  chorych i  udzielanych urlopów.

5) O oowiązkiem dyżurnego s t raż ak a  jest: dopilno
w anie sp rzą tan ia  porannego w sal»ch sypialnych, oraz 
porządku w umywalni, p rzestrzeganie  porządku i p row a
dzenie kontroli posiłków, oraz wszelka pomoc dla podo
ficera inspekcyjnego.

6) W godzinach zajęć przy wejściu na sńlę lub 
p lac ćw icz iń  przełożonego, podoficer inspekcyjny, wzgl. 
dyżurny s trażak, rapo r tu je  o s tanie kursu .

7) W sali sypialnej, oraz wykładowej wzbronione 
jest palenie tytoniu.

8)  Za przekroczenie regu lam inu  lub zaniedbania  
służbowe, tudzież za uchybienie z a sa io m  ogólnej karnośc i 
i subordynacji K om enda kursu  może wydać za rzą  izenia 
karne: 1) naganę  zwykłą, 2) naganę p rzed-fron tem  z z a 
pisaniem w rozkazie, 3) k a rn e  dyżury, 4) k a rn ą  stó jkę 
w pełnym rynsztunku, 5) wydalenie z kursu .

9) U sta la  się nas tępujący ro zk ła d  zajęć:
6.00 pobudka,
,6.30 g im nastyka i śpiew.
7.30 śniadanie,
8 .00 w yk ła iy  i ćwiczenia wg. p rogram u,

13.00 p rze rw a obiadowa,
15.00 wykłady i ćwiczenia wg. program u,
20.00 wolne
21.45 apel,
22 00  spoczynek.

10) Po godzinie 22 00  wolni oTdyźurów  winni uło
żyć się do snu, gasząc światło i zachowując spokój.

11) W raz 'e  a la rm u  wszyscy s taw ia ją  się do pożaru.
12) Na zbiórki należy się s taw iać  w pełnem bo- 

jowem  uzbrojeniu.
13) Przed wyjściem z sali kursiśc i winni dopro- 

w a lz ić  pokój do po rzą iku ,
14) O zwolnieniu od służby, n iektórych zajęć, 

wzgl. o urlop, w razie  uzasadnionej przyczyny, należy 
się zwracać de K om endanta  kursu ,  za pośrednictwem 
podoficera Inspekcyjnego.
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15)  Kurslstów obowiązuje śc is ła  punktualność. 17) Pozostawanie n a  mieście bez urlopu w czasie
16) Przy wychodzeniu do m iasta  w czasie wolnym wolnym od służby lub przeznaczonym n a  spoczynek, Jl st

od za jęć  kursiśc i winni s !ę meldować inspekcyjnem u wzbronione.

Tygodniowe Kursy Poż. dla Str. Poż. Sp. Akc. Gieschego odbyte w 1927 r.

s ie d zą  p o ś ro d k u :  x R e fe re n t  W ydziafu  S a m o r z ą d o w e g o  Ś lą sk ie g o  U rz ęd u  W o jew ó d zk ieg o  p. Rudzki.  xx W ojew ódzki  I n sp e k to r  
P o ż a rn ic tw a  p. B. P ach e lsk i ,  xxx O g n io m is t r z  Pow ia tu  K a to w ick ieg o  p. R. B a ro n .  1. D e c e r n e n t  p o ż a rn ic tw a  Sp. f lkc.  G ie sch e  

p. inź. E ck a rd t ,  2. K o m e n d a n t  Z aw o d o w ej  S t r a ż y  P o ż a rn e j  Spóik i  Akcy jne j  G ie sc h e  w Nikiszowcu p. L. Ślązak .

B A D ]  O.
Ro zsze rzony  zakres  działalności  naszej  o rgani 

zacji na  dział p ro p a g a n d y  idei s a m o o b r o n y  ob y w a 
telskiej  za p o m o c ą  radja,  ujęty zos ta ł  w for m ę  t y 
g o d n io w ych k o m u n ik a tó w  pożarn ic twa  i s p o ra d y c z 
nych  odczytów.

Rad jo k o m u n ik a ty  r zeczon e  uzyska ły  sobie  na- 
ogół p r zychylne  przyjęcie w śród  szerokich  s fer  s p o 
łeczeńs twa,  nie związanego  b e z p o ś re d n io  z organi 
zac jami s t rażackiemi ,  zaś wśród  rad jos łuchaczy  s t ra 
żaków  — duże  obudzi ły za in te r esowanie .

P ragnąc  w yk or zys ta ć  ten  kon tak t  Władz  S t r a 
żackich ze z rz e sz onem i  zas tępami  s traży pożarnyc h  
nie  ty lko  w zak res ie  zagadnień  organizacyjnych  lecz 
również fachowych,  rozpoczęl iśmy z d n i em  23 s tyc z
nia cykl  p o g a d a n e k ,  k tó re  wygłaszane  b ę d ą  przed 
k o m u n ik a ta m i .  Plan tych że ,  rozpoczę ty  po g a w ę d k ą  
o istocie ognia,  p rzewiduje  w dalszej  kolejności  t e 
maty :  własnośc i  gaśn icze  wody;  chem iczne  środki  
gaśnicze;  sa m ozapa le n ie  się ciał: n ie be zp ieczeńs tw o  
wybuchów ;  Kiedy w o d a  p o d sy ca  ogień;  Czego nie 
m o ż n a  gasić wodą;  Plan ćwiczebnego sezonu;  M e to 
da  szkolnych ćwiczeń i t p.

J a k  już wyżej  zosta jo  w s p om nia ne ,  niezależnie 
od  ra d jo k o m u n ik a tó w  poniedz ia łkowych w czasie k t ó 
rych wyg ła sz ane  b ę d ą  p o d a n e  p o g ada nk i  fachowe,  
w ok re sa c h  mies ię cznych  wygł aszane  b ę d ą  odczyty 
obszern i e j sze ,  t reścią  sw ą  i fo rm ą  przeznacz on e  dla 
sz e r sz e g o  ogółu radjos łuchaczy  nie s t rażaków.

Najbliższy taki  odczyt  po d  ty tu łem „Istota 
Ocho tn ic zyc h  S t raży  Pożarnych" ,  wygło szony  z o s ta 
nie w dniu 8 lu tego o godz in ie  16.40 (4.40 po p o 
łudniu).

Ce lem  dania mo żnoś c i  czy te ln ikom „ o t r ażaka  
Ś lą sk i ego"  zuży tkow an ia  tez  i da t  o raz  cyfr s ta ty s 
tyc znych ,  jakie odczy ty  zawierać  bęjdą, dla pracy 
organizacyjnej  i p ro p a g a n d o w e j  o b ro n y  przec iw po
żarowej,  zamieszczać  będz ie my  stale pe łny te k s t  
tych  odczytów.

Wywiązując  się z t e g o  zadania,  zami esz cza m y 
w n iniej szym n u m e rz e  t reść odczytu wyg łos zon ego 
w dniu 2 stycznia b. r. po d  tytułem:

Z D Z IE JÓ W  O B R O N Y  P R Z E C IW P O Ż A R O W E J  
W  P O L S C E .

O d k ą d  człowiek,  w e p o c e  pojask in iowej,  roz
począ ł  b u dow ę  schr on isk a  dla s ieb ie  p o d  na j rozma-  
i tszemi pos tac iami ,  czy to  ja k e  k o s z o w e  plecionki,  
czy jako  d o m y  szczudłowe,  o d k ą d  wreszcie zaczął  
uważać  og ień za zjawisko konie czne  dla swej  e g 
zystencj i ,  b o w ie m  da ją ce  świat ło i ciepło, od tą d  
w ślad za człowiekiem,  przez  całe wieki,  idzie k lęska  
żywiołowa pod  pos tac ią  pożogi.

Ogień  je s t  dla ludzkości  do br od z ie j s t wem  nie 
bios,  lecz tylko wtedy ,  kiedy płonie w gran icach n a 
szej woli i dla naszych  celów. Z chwilą k iedy tenże  
og ień wybucha  wbr ew nasze j woli i nie dla ce lów czło
wieka  ale na  jego  szkodę ,  zwiemy go wówczas  p o 
żarem, czyli k lęską  losową.
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Jeśli zważymy, iż pierwszym  ogniem jak i ob
ja w ił się świadomości ludów p ierw otnych, był „ogień 
bogów" wywołany p iorunem , którem u towarzyszyły 
g rzm oty i błyskawice, że pierwsze poznania dob
roczynnych skutków  ognia oraz jego potęg i żyw io 
łow e j w yw arły  silne wrażenie na um ysły zjawiska 
tego niepojm ujące, zrozum iałem  się stanie dla nas 
powstanie ku ltu  ognia, k tó ry  nie ty lko  przechował 
się w obrzędach nieomal wszystkich re lig ji świata 
po dzień dzisiejszy, lecz również silnie jes t zakrze
w iony w wierzeniach i przesądach wszystkich ludów 
na ku li ziemskiej.

W ięc też przez długie w ieki, praojcowie nasi 
oddając ogniow i cześć boską, ani nie wypowiadali 
mu walki, ani nie starali się ograniczyć jego potęgi, 
wyłącznie do służby człow iekow i.

W miarę jednak uświadomienia sobie is to ty  
ognia, poczęła występować zdolność rozróżniania 
„K a ry  lub Dopustu Bożego", od złej woli ludzkiej, 
w łasnej nieostrożności i niedbalstwa. Równocześnie 
niszczycielskie własności ognia zmuszały ludzkość 
do przedsiębrania środków zaradczych i do zwalcza
nia groźnego żyw iołu zrzeszonemi siłami.

Gdy szukać poczniemy w h is to rji pożarnictwa, 
pierwsze ślady prób zorganizowania obrony przeciw
pożarowej, znajdziemy w egipskich papyrusach, na 
dwa tysiące lat przed Chrystusem czynionych. Ści
ślejsze w iadomości historyczne odnoszące się do 
pożarnictwa, nie przekraczają trzeciego w ieku przed 
Narodzeniem Chrystusa a dotyczą one wyłącznie 
Grecji i Rzymskiego Państwa.

W zaraniu dziejów Polski, klęska pożarów by
ła nadzwyczaj do tk liw a , zwłaszcza często trapiąca 
spokojną, osiadłą ludność rolniczą.

Pierwotne organizacje państwowe, utrwalające 
swe w pływ y ogniem i mieczem, raczej przyczynia ły 
się do częstego powstawania pożarów, aniżeli m yś
lały o zabezpieczeniu mieszkańców i ich mienia od 
tej groźnej klęski. Palili obcy, palili również i swoi.
1 tak naprzykład, kron ikarz notuje, że w roku 1241, 
Tatarzy spalili doszczętnie Kraków. W roku 1285, 
książę Konrad Mazowiecki, w walce przeciwko Lesz
kow i Czarnemu o tron  krakowski, zamku zdobyć nie 
mogąc, m iasto zapalić i w kupę gruzów zamienić 
kazał.

Lecz nie ty lko  wojny w yw oływ ały pożogi. O to 
w drugiej naszej sto licy, w Warszawie, k ron ik i za
pisały: pod datą 1478 roku, pożar znaczny od ulicy 
Dunaj aż na Piwną ulicę, pod datą 1607 roku, po 
seymie ogień straszliwy; pod datą 1650 roku, pożar, 
k tó ry  spalił część zamku; pod datą 1660 roku, ogień, 
przy k tó rym  pałac Jana Kazimierza pogorzał.

Jeśli więc w zasobny :h miastach stołecznych, 
pożogi sroźyły się zapamiętale po kilka dni z rzę
du, cóż dziać się musiało w reszcie Rzeczypos
polite j.

Nie lepiej wszakże działo się na zachodzie 
Europy, nie lepiej, jeśli nie gorzej.

Pierwsze w Rzeczypospolitej zamierzenia skie
rowane do walki z klęską ogniową, to  zarządzenie 
władz radzieckich, lub władzy książęcej.

W roku 1375, Rada miasta Krakowa w swej 
uchwale, grozi powaźnemi karami, do wypędzenia 
z miasta włącznie, za uciekanie przed ogniem, za
m iast go okrzyczeć wołaniem „gore". Okrzyczenie 
to , m iało na celu szybkie zaalarmowanie m ieszkań
ców i władz municypalnych czyli miejskich.

W roku 1431 Bolesław książę Mazowiecki, 
rozkazem swym zabronił wznoszenia w rynku Sta
rej Warszawy, budowli niemurowanych, stwarzając 
tern zarządzeniem podstawy do późniejszych „m ie j
skich porządków ogniowych".

Wreszcie, w roku 1546 za panowania Zyg
munta 1-go zwanego Starym, Prześwietny magistrat

miasta Warszawy uchwala przym usowy obowiązek 
udziału w akcji ratunkowej, składając go na barki 
potężnej wówczas organizacji cechów rzem ieśln i
czych. Rozumny i celowy przydział czynności posz
czególnym rzem iosłom , kw a lifikow any specjalnością 
zawodową i zdolnościami fizycznem i, stanow i w his
to r ji polskiego samorządu gm innego chlubną kartę 
zdolności organizacyjnej zbiorowego życia gm iny.

Dalsze postanow ienia z roku 1548 i 1550, uzu
p e łn ia ją  organizację zb io iow e j akcij przeciwpożaro

wej, przez podział masy ratowników  na oddziały, 
ustanawianie specjalnych k ie row n ików  oddziałów, 
zarządzenia utrzym yw ania przez poszczególnych 
w łaścicie li realności — sprzętu potrzebnego do ga
szenia pożarów w stałej gotowości, wreszcie, przez 
uchwalenie nagród dla wyróżniających się w akcji 
ratunkowej i surowych kar dla opieszałych

Przytoczone zarządzenia m ;ast: Krakowa i W ar- 
x'szaw y stanow ią podstawy do dalszego rozwoju 

czynnej oborony przeciwpożarowej. Nie była to  jed 
nak praca łatwa, napotykała ona poważne trudności 
zarówno w zakresie organizacji przeciwpożarowej, 
jak niem nie j w samej akcji doraźnej gaszenia po
żarów.

Tkwiące głęboko w wierzeniach ludu przesądy 
zakorzenione w ie low iekow ym  kultem  ognia, jesz
cze w latach ostatnich dziew iętnastego stulecia po
wodowały częstokroć, w n iektórych miejscowościach 
Rzeczypospolitej, ostre starcia pom iędzy ludnością 
palącego się osiedla a przybywającą na ratunek stra
żą pożarną. Zwłaszcza, jeżeli pożar wywołało ude
rzenie pioruna. Wychodząc z przesądnego założenia, 
że: „O gnia od pioruna gasić nie należy, bo i tak 
spali się ty lko  ten budynek w k tó ry  p iorun ude
rzył, zaś nie należy gasić pożaru od pioruna, bo 
przeciwne to  jest W oli B oże j', ludność uzbrojona 
w k ije  i cepy, stawała w groźnej postaw ie na p rzy
bycie straży pożarnej, nie pozwalając je j rozpoczy
nać akcji gaszenia. Perswazje do rozsądku nie po
magały wiele. Trzeba było  stanowczą postawą przy
byłej drużyny strażackiej rozpędzić tłum  i dopiero 
przystąpić do akcji ra tunkow ej. Ze akcja straży po
żarnych w takich warunkach nie była łatwą, jes t 
zrozumiałem.

Lecz dziwić się temu a co gorsza, pogardliw ie 
odnosić się do poziomu kultura lnego naszego ludu, 
wierzącego do niedawna w najrozmaitsze przesądy 
mające związek z ku ltem  ognia, byłoby wysoce n ie
rozsądne.

Wszakże bow iem  jeszcze w połow ie w ieku 
osiemnastego, na Zachodzie, na k tó ry  nam Polakom 
ciągle się wskazuje jako na wzór ku ltu ry , podstawą 
akcji przeciwpożarowej były wyłącznie zabobony 
znajdujące wyraz w ofic ja lnych edyktach, jak na
przykład w niżej przytoczonym  edykcie rządu sas
kiego.

Y  „M y  z Bożej laski książę Ernest August, uw ia
damiamy łaskawie poddanych nam urzędników ksią
żęcych, że w ojcowskiej troskliwości o dobro pod
danych naszych, rozporządzamy co następuje: po 
nieważ przez pożary w ielu poddanych naszych po
pada w ubóstwo, przeto, aoy tym  nieszczęściom za 
pobiec, rozkazujemy, aby w Każdej m iejscowości 
znajdowały się w zapasie talerze drewniane, na k tó 
rych już jedzono, pomalowane i popisane figuram i 
i literam i według załączonego rysunku, w p iątek, 
w czasie zmniejszania się księżyca, o południu, 
świeżym atram entem i nowemi p ióram i. Skoro po
żar wybuchnie- przed czem niech kraj ten Bóg och
rania, w tedy talerz tak pomalowany, ze słowam i 
„Boże pom agaj", do ognia ma być wrzucony a gdy
by się pożar dalej rozszerzał, ma to być powtórzone 
aż do trzeciego razu a skutek pewny. Talerze te 
mają być przechowywane we wsiach u w ójtów ,
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w  miastach u burmistrzów, w tajem nicy przed lud
nością. W ten sposób  wykonyw ujem y naszą najłas
kaw szą wolę. Dan w naszej rezydencji Weimarze 
•dnia 24 grudnia 1742 roku*.

podpisano  (—) Ernest August książę.
A więc w 311 lat po w spom nianym  poprzednio 

rozporządzeniu  Bolesława księcia Mazowieckiego, 
zmierzającym racjonalnie do zmniejszenia niebez
pieczeństw a pożarów a stanow iącem  podstaw ę do 
‘późniejszych ustaw  policyjno-budowlanych. W dwieś
c ie  lat po uchwałach gmin: Warszawy i Krakowa, 
dotyczących  organizacji czynnej obrony przeciwpo
żarowej, co stworzyło w Europie zachodniej pojęcie 
s traży  przymusowej, ukazał się edykt księcia Wei
marskiego, stając się historycznym dokum entem , iż 
w dziedzinie pożarnictwa, inicjatywa racjonalnej 
<i gruntownie przemyślanej organizacji, nie z Zacho 
du do nas przychodziła, fecz źe działo się wprost 
przeciwnie.

W roku 1792 Sejm Czeroletni uchwala ustawę, 
m ocą której, pow szechny obow iązek mieszkańców 
do czynnej akcji przeciwpożarowej, rozszerzony zos- 
żaje na wszystkie miasta polskie.

Nadeszły jednak dla Rzeczypospolitej ciężkie 
<dni: Konfederacji Targowickiej, drugiego, wreszcie 
trzeciego  rozbioru Polski. Nad niepodległym bytem  
narodu  polskiego opadła zasłona niewoli trójzabo- 
irowej, rozdzierana w pewnych m om entach  błyska
wicami zbrojnych czynów walki o utraconą n ie
podległość a w świetle historycznym tych objawów 
energji narodowej ukazują się nam dokum enty  zdol
ności twórczej i organizacyjnej Polski w dziedzinie 
pożarnictwa. Bo oto m om ent utworzenia przez Kon
g res  Wiedeński w roku 1815 Królestwa Polskiego 
•daje nam pod datą 15 czerwca 1819 roku, akt Rady 
Adm inistracyjny Królestwa Polskie jo, regulujący 
•drogą tego postanow ienia obowiązek gminy w za
kresie  u trzym ywania głównych narzędzi przeciwpo
żarowych i prowadzenia kontroli tychże. Nakładają
cy  na posiadaczy realności, obowiązek posiadania 
pom ocniczego  sprzętu, koniecznego do czynnej ak- 
c i j  pożarniczej. W prowadzający powszechny obowią
zek mieszkańców udziału w akcji gaszenia. Wreszcie, 
inakreśla wytyczne akcji prewencyjnej.

Rok 1831, rok Powstania listopadowego, przy
nosi nam  utworzenie przez Rząd Narodowy dla ce 
lów obrony stolicy przed pożarami w czasie ob lę
żenia, pierwszej w -’olsce zawodowej straży pożar
nej pod nazwą „Bataljonu ogniowego*. Straż ta, 
Jakó złożona z oddziałów wojskowych, po upadku 
Powstania listopadowego została skasowana W szak
że jej pożyteczność stwierdzono bez najmniejszych 
wątpliwości i oto już w roku 1834, ak tem  Rady Ad
m inistracyjnej powołana została do życia i pracuje 
leu bezpieczeństwu mieszkańców stolicy, przez 93 
lata bez przerwy do dnia dzisiejszego.

Utworzenie pierwszej zawodowej straży pożar
nej w Polsce, poprzedziło na 20 lat organizację s tra 
ży zawodowej w Berlinie, gdzie powstała dopiero 
w roku 1851-ym.

. Lecz organizacja ochotniczych straży pożar- 
#  nych w okresie  wieku dziewiętnastego napotykała 

wiele bardzo poważnych trudności ze strony władz 
zaborczych. Trzeba było nielada energji i cierpliwoś
ci oraz zdolności organizacyjnych, aby stworzyć pla
ców kę obywatelską ochotniczej straży pożarnej. 
W pierwszych dziesiątkach lat utraty niepodległości, 
przodujące w życiu narodu umysły, bądź będące na 
emigracji, bądź też zajęte zagadnieniami natury za 
sadniczej, dziedziną bezpieczeństwa ogniowego kra
ju nie zajmowały się. Dopiero powstanie w roku 
1853 i zrodzone w niem nadzieje oraz przywrócona 
wiara we własne siły społeczeństwa, ujawnia się 
w  dziejach polskiego pożarnictwa.

W roku 1864, za inicjatywą i dzięki n iespoży
tej energji Roberta Puscha, rodowitego ś ljzaka, pow 
staje w Kaliszu pierwsza na ziemiach polskich 
ochotnicza straż pożarna. W ślad za nią, powstają, 
w poszczególnych zaborach, dzięki inicjatywie, z a 
pobiegliwości i wytrwałości społecznej, ochotnicze 
straże pożarne.

Polityka rządów zaborczych, nieufnie o d n o szą 
ca się do wszelkich poczynań społecznych a zwłasz
cza powstawania zrzeszeń posiadających charak ter  
organizacji półwojskowych, ham owała rozwój ochot
niczych straży pożarnych. W rodzona jednak  energja 
narodowa polska i wielkie zdolności organizacyjne, 
pokonały  wszelkie przeciwności i w chwili wybuchu 
Wielkiej Wojny, której zakończenie przywróciło 
Rzeczypospolitej niepodległy byt państwowy, posia
daliśmy na ziemiach polskich przeszło tysiąc p la
ców ek strażackich.

Wiek dziewiętnasty, wiek niewoli politycznej 
narodu polskiego, zaham ował poważnie rozwój obro
ny przeciwpożarowej kraju Praca twórcza jednos tek  
i organizacji na niwie pożarnictwa, anek tow aną byłą 
bezwzględnie na rzecz państw  zaborczych a w sp o 
łeczeństw o wsączano wątpliwości w doniosłe zna
czenie istnienia straży pożarnych, zwłaszcza ochot
niczych. Zepchnięci zostaliśmy, zdawałoby się, na 
szary koniec pochodu cywilizacyjnego narodów w tej 
dziedzinie. W dziejach pożarnictwa polskiego wszak
że pozostaną na wieki niezatartem i w ypisane głos
kami nazwiska tych, którzy na ołtarzu dobra p u b 
licznego — rozwoju obrony przeciwpożarowej kraju, 
położyli n iespożyte zasługi. Nazwiska: Józefa  Rud
nickiego, Roberta Puscha, Leopolda Szyllera, A n to 
niego Szczerbowskiego, Alfreda Zgórskiego i wielu 
jeszcze żyjących działaczy strażackich, którzy w o k re 
sie najtrudniejszym, krzewili w społeczeństwie ideę 
sam oobrony.

Lecz m o m jn t  odzyskania niepodległości, wzmógł 
energję jednostek  i organizacji a radość tworzenie 
własnych form bytowania, poczęła wydawać n ad 
spodziew ane owoce. W dziewiątym roku wznowio
nego niepodległego bytu narodowego, w okresie 
którym, pełne dwa lata trwały jeszcze na ziemiach 
polskich krwawe wojny, blisko lat s iedem  zmagał 
się naród z piętrzącemi się trudnościami gospodar-  
czemi, powtarzam: w dziewiątym roku niepodległoś
ci pożarnictwo polskie wyleczyło się niemał zupeł
nie z klęsk spowodowanych działaniami wojennem i 
i dziś w granicach Rzeczypospolitej działa już p o 
nad sześć tysięcy straży pożarnych ochotniczych, 
zawodowych i przemysłowych oraz kolejowycn i Har
cerskich drużyn pożarniczych.

Liczba czynnych, um undurowanych strażaków, 
dosięga imponującej cyfry ćwierć miljona obyw ate 
li karnych i gotowych do poświęceń na ołtarzu po- 
trzeoy publicznej.

A wszystko to zorganizowane planowo w Zwią- 
ki Powiatowe, Wojewódzkie i Centralny, działa na 
ziemiach polski w ścisłym kontakcie z władzami sa- 
morządowemi i państwowemi.

Miarą żywotności organizacji polskiego pożar
nictwa jest  sześć czasopism facnowych, z których 
organ centralny „Przegląd Pożarniczy* ukazuje się 
jako tygodnik.

J e s t  to  więc jeszcze jeden  dowód wielkich 
zdolności organizacyjnych naszego społeczeństwa 
w dziedzinie obrony przeciwpożarowej.

W kulturalnym pocnodzie narodow zachodniej 
Europy, nie byliśmy nigdy ostatni. W okresie  pół- 
toraw iekowym  zaham ow any i zdławiony O D c ą  prze
m ocą rozwój cywilizacyjny naszego życia spo łeczne
go, potrafimy odrobić, gdy wreszcie sami u siebie 
poczęliśmy się rządzić.



Str. 44. „STRAŻAK ŚLĄSKI “ Nr. 3.

Dział oficjał]
P o w i a t o w y  Związek Straży P o 
żarnych Powia tu Katowickiego.

O K Ó Ł N K  N r . 33/111
W  wykonaniu planu działalności na rok 1928 

odbędzie  się w  niedzielę dnia 12 lutego 1928 roku 
o godzinie 10-tej przed południem w  restauracji pod 
Ratuszem u pana  K Waszkiewicza w  Mysłowicach,  ko n
ferencja ogniomistrzów powiatu Katowickiego.

POR ZĄDE K KONFER ENCJI : '
1) Otwarcie Konferencji i stwierdzenie obecnych;
2) Sprawy aktualne;
3) W ys ta w a  Krajowa Powszechna;
,4) Plan działalności na  bieżący rok;

/, 5) Obrona  przeciwlotnicza;
6) Wolne  głosy i zamknięcie.
Uczestnicy winni  przybyć  w  mundurach  i czap- 

/kąch. Wydelegowanie  zastępcy jest dozwolone.

SR. SB ar on
' ^Powiatowy Ogniomistrz

Po w ia to w y Związek Straży P o 
żarnych Powia tu Katowickiego.

O K Ó L N IK  N r . 32/111
Nawiązując do planu działalności Związku Stra

ży Pożarnych Woje wódz twa Śląskiego na rok 1928/29 
ogłoszonego w  czasopiśmie „Strażak Śląski" w  n um e
rze 1 na stronie 5-9 odbędzie się tygodniowy kurs po 
żarnictwa w  czasie od 20-26 maja 1928 roku w  Sie
mianowicach,  zaś trzydniowy kurs pożarnictwa w  cza
sie od 12-15 października 1928 roku w  Nowej  Wsi.

Uczestników na powyżej  wspomniane  kursy po
żarnictwa upraszam mi zapoznać najpóźniej do 1 maja 
r. b. Z wykazu uczestników winno  wynikać  imię i na
zwisko,  charakter  w  pożarnictwie,  data i miejsce uro
dzenia,

SR. SBaron
ćPowiatowy Ogniomistrz

Jednodniowe Konferencje.
Z a p r o j e k t o w a n e  w planie  działalności  na  rok 

b ie żący  j e d n o d n io w e  ko n fe ren c je  k ie row nik ów  s t r a 
ży  p o ż a r n y c h  z te r e n ó w  po szczeg ó ln y ch  pow ia tów,  
mia ły  p rz e d e w s z y s t k i e m  zadan ie  zapoznani a  w s z y s 
tkich  s t raży  z w y ty c z n e m i  pracy  organizacyjne j  
i t echniczne j  Związków St ra żack ich  w roku  b ie żą 
c y m .  Niemnie j  w a ż n y m  ce lem,  było ożywienie  dzia
łalności  posz czegó ln ych  p l aców ek s t rażackich przez  
w s k a z a n ie  i w y c z e rp u ją ce  uzasa d n ie n i e  zamie rzeń  
Zw iązku  jakie u sk ut eczni ć  należy w ciągu najbliż
s z e g o  ok re su  pracy  zbiorowej.

Zadania  po wyż sz e ,  jak to  uwidoczni ły  już o d 
by te  do ty c h c z a s  k on fe re nc je  w t r zech  powiatach,  
o s i ą g n ię te  zosta ły  całkowicie.  P r o w a d z o n a  s z c z e g ó 
łowa kont ro la  r e p r e z e n t o w a n y c h  na ko nf e re nc jach  
s t r aży  po ża rn ych  przez  ich k ie rowników,  wskazu je  
na jwyraźn ie j  na te  o rganizac ie  s t rażackie  k tóre  o d 
nosz ą  się do  pracy  zb iorowej  leniwie,  k tó ry ch  k ie 
row nicy  nie po c z u w a ją  się d o  dobrowoln ie  na siebie 
p r zy ję ty ch  obo w ią zków ,  zan i edbu jąc  czynnośc i  jakie 
na  nich nakł ada  p o t r z e b a  u t r zym ani a  jak na jściślej- 
sz e g o  k o n t a k t u  z władzami  s t rażackiemi ,  tudz ież 
wykorz ys ta n ia  wsze lkich s p o s o b n o ś c i ’ wzbogaca ią-  
cych  za só b  w ia d o m o śc i  o rgan iza cy jny ch  i t e c h 
n icznych.  y

iy  Związku.
Dla d o k ł a d n e g o  i n for m ow an ia  czy te ln ików „ S t r a 

żaka  Ś l ąsk ie go"  o pr ze bie gu  prac  ■ zb io ro w y ch  s t r a -  
źac twa ,  p o d a w a ć  b ę d z i e m y  s p r a w o z d a n ia  z o m a w i a 
ny ch  k o nfe rencyj  j edn odn io wyc h.

LUBLINIEC. W  dniu 15 stycznia- b. r. o g o d z i 
nie 9 rano ,  w sali Kasyna  Oby w a te l s k ie g o ,  r o z p o 
częła się ko n fe re n c ja  of icerów-s t i  ażackich z t e r e n u  
powia tu  lubl in ieck iego .  W konferencj i  wzię ło udział  
42 przeds tawic iel i  s t raży poża rn yc h ,  o raz  W o j e w ó d 
zki In sp e k to r  po ża rn ic tw a  B. Pachelsk i ,  ogn io m is t r z  
p o w ia to w y  M. Rzeźniczek,  a na zako ń c z en ie  k o n f e 
rencj i  p rzybył  równ ież  s t a r o s ta  p. Wyględa .

J a k o  p ie rwszy  p u n k t  obr ad ,  wygłosi ł  O g n i o 
m is t r z  P o w ia to w y  p Mak sy mi l ja n  Rzeźniczek  r e f e 
ra t  o s p raw ach  loka lnych  powia tu ,  z za k re su  s t anu  
o b r o n y  p rzec iw po żarowej ,  pianu działalności  zb io ro 
wej i p lanu  organizacj i  n o w y c h  p la c ó w e k  o c h o t n i 
c z y c h  s t r a ż y  pożarnyc h .  U z u pe łn ie n ie m  rz e c z o n e g o  
re fe ra tu  było wrę cze ni e  o b e c n y m :  o d p i s u ‘p lanu  d z i a 
łalności  na  te r en ie  powia tu ,  s z e m a t ó w  s t a ty s ty c z 
nych ,  o raz  u ję tyc h  na  p i śmi e  w dz iesięciu punk ta ch  
— o b o w ią z k ó w  kie rowników s t raży pożarnych .

N a s t ę p n y  r e fe ra t  wygłosi ł  Inspekto r  P ache lsk i  
za po zna jąc  z e b r a n y c h  sz cz egó ło w o z p o d s t a w a m i  
i ce lowoś c i ą  p lanu działalności  W o je w ó d z k ie g o  Zwi ą
zku S t raży  Po ża rn ych  na rok  1928/29. Re fera t  uw i
doczni ł  s łu chaczom  iż rzeczony plan działalności  j e s t  
j e d n y m  z e t a p ó w  p lanow ej  dążnośc i  do id ea ln e g o  
s ta n u  o b ro nv  p rzec iwpoż arowe j  Śląska,  roz łożonej  
z ko ni ecznośc i  na  szereg ,  lat. apozna ł  ucz es tn ik ó w  
konferenc j i  z t roskl iwie  p r z e m y ś la n y m  s y s t e m e m  
p r z e p r o w a d z e n i a  p r o je k to w a n y c h  czynnośc i  z b io r o 
wych p o d  w z g lę d e m  g o s p o d a r c z y m  i o rg an izacyj nym.

Trzec im  z kolei  r e f e r a t e m  był  wykład insp.  
P a che ls k ie go  o n i ebez pie czeńs tw ie  a ta k ó w  lotniczych'  
i g azo w y ch  dla b e zbr onnej  ludnośc i,  k t ó r y c h  o b r o n a  
s p o c z y w a ć  mu s i  z konie cznoś c i  na ob o w iązk u  s t r a 
ży pożarnyc h .  Duże  więc z a i n t e r e s o w a n i e  w ś ród  
u c z e s tn ik ó w  wzbudzi ły w y w o d y  o be jm uj ąc e ;  rodzaj  
i sku tk i  a t a k ó w  lotniczych ś rodki  i s p o s o b y  o r g a n i 
zacji akcji zmierza jące j  do  u m ni e js zeni a  s z k ó d  s p o 
w o d o w a n y c h  przez  e w e n tu a ln e  ataki  lotnicze w m ie j 
sc o w o śc ia c h  bezb ron nyc h .  Re fe ren t  zapozna ł  k i e 
ro w ni ków  s t r aży  z p l a n e m  o r ga ni zac yj nym  ro z sz e 
rzenia  zak res u  wyszkole n i a  s t raży  po ża rny ch  r ó w 
nież  na o b r o n ę  lotniczą i ga zow ą,  z apo w ia da jąc  j e d 
n o cześn i e  p r z e p r o w a d z e n i e  s p ec ja lnego  kursu  dla  
i n s t ruk to rów  t e g o  działu,  o raz  o p r a c o w a n ie  sp e c ja l 
ny ch  instrukc ji  dla s t raży poż arnych .

O s ta tn im  wreszc i e  w po rz ąd k u  o b ra d  o m a w i a 
nej  konferenc j i ,  był  re fe ra t  o administ rac j i  i k s i ę g o 
wośc i  w s t rażach po ża rn ych  —  wyg ło szony  przez  
in s p e k t o r a  Pache lsk iego .  Po  o b s z e r n e m  u m o t y w o 
wan iu  kon iecznoś c i  ujednol icen ia  administrac ji  i k s i ę 
gowośc i  w po sz czeg ó ln y ch  s t rażach  p o ż a rn y c h  o c h o t 
niczych,  p rzeds tawi ł  re f e r e n t  wzory  ksiąg  i z ap o z n a ł  
zeb ran y ch  ze s p o s o b e m  ich pro wadzenia .  Na  z a k o ń 
czenie  nadmieni ł ,  iż w ciągu m-ca  m arc a  d o s t a r c z o 
ne  zo s t an ą  wsz ys tk im  s t rażom p o ż a r n y m  za p o ś r e d 
n ic tw e m  Związ ków  Powi a towych ,  p o t r z e b n e  księg:  
po  cen ie  ko sz tó w  druku  i oprawy.

Ku końcowi  konferenc j i  przybył S t a ro s t a  P o 
wiatu Lubl in ieckiego p. Wyględa  k tó re g o  powitai  
i n sp ek to r  Pache lsk i ,  sk łada jąc  je d nocz eśn ie  imi eni em  
zeb ran y ch  przeds tawiciel i  s t raży  pożarnych  p o d z ię 
k o w a n ie  za p r zybyc ie  ja ko  wyraz za in te re sow ania  
pracą  s t r ażac tw a powia tu  lubl inieckiego.

Pan  S t a ros ta  w przem ówien iu  s w e m  podkreśl i ł  
jak do ceni a  i stnienie sp raw ni e  dz iała jących i o d p o 
wiednio  w y sz k o lo n y c h  s t raży  pożarnych .

W  da lszym ciągu konferencj i  poszczególn i  n a 
czelnicy st raży poż arnyc h  poruszal i  s p ra w y  lokalnych



SRAŻAK SLĄSKI" Str. 45.Nr. 3.

w a r u n k ó w  pracy.  Ogn io m is t rz  Pow ia t owy p. Rzeźni- 
c z e k  udzielał  w y ja śn i eń  i informacj i .

Na zakończenie ,  Druh  M o k ro s  z Lublińca  w 
p r z e m ó w i e n i u  s w e m  p o d z ię k o w a ł  se r decznie  pa n u  
s t a r o ś c i e  za udział  w p racac h  i t ro skach  s t rażac twa 
lubl inieckiego o jakn  ajwspanial szy rozkwi t  s tanu  o r g a 
n iz acyjnego  p la cówek  b ez in te so w ne j  s łużby publ icz
ni e j .

P ięc iogodzinne  o b r a d y  J e d n o d n i o w e j  Konferencj i  
w  Lubl ińcu pozostawi ły  w pamięc i  uc ze s t n ik ó w  
-świadomość  wielkich zadań  do jakich po w o ła n e  
z o s t a ły  na  Ś ląsku  s t raże pożarne .

TYCHY. W niedzielę,  dnia 22 s tycznia  br. 
w Tychach ,  w lokalu p. Drabika,  odbyła  się k o n f e 
r enc ja  of icerów Strażackich  z te r e n u  powia tu P s z c z y ń 
s k i e g o .  Na k on fe re nc ję  przybyło 44 r e p r e z e n t a n t ó w  
s t r a ż y  po ż a rn y c h  ochotn iczych ,  oraz Inspektor  W o j e 
wódzki  B. Pache lsk i  i Ogniomis t r z  Powia towy T. Ko
s z y k .  Zarząd  Związku  P o w ia to w e g o  reprezentow al i  
•Druchowie: v i ceprezes  Wieczorek  nacz.  g m in y  Tychy,  
s e k r e t a r z  Szot t  i skar bni k  Paduch.

Konferenc ję  o tworzył  D-h Koszyk  — ogn io m i
s t rz  Powia towy,  p ow i ta n i em  przybyłych,  p o c z e m  zre
f e ro w a ł  ak tu a ln e  s p r a w y  jak:  p o t r z e b ę  d o p i ln ow a
nia a by  wsz ys cy  cz łonkow ie  czynni  s t raży po ża rnych  
byli ubezpieczeni  w „Kasie Strażackie j" ,  p r e n u m e r a 
ty  c za so pi sm  s t rażackich,  z a o p a t r z en ie  b ibl iotek s t r a 
ż ack ic h  w wyd aw nic tw a facho w e  i t. p. W końcu  
s w e g o  re fe ra tu  podkreśl i ł  du że  za in te re sow anie  się 
P a n a  s ta r o s ty  Powia tu Psz czyńskiego  D-ha Zalew
sk iego  sp ra w a m i  s traży pożarnych  i z a k o m u n i k o 
wał z e b r a n y m  pr o je k t  pana  s t a ros ty  wizytowania  
s t r a ż y  po ża rn ych  osob iśc ie  w czasie  ob jazdu  powia tu .

Nas tęonie ,  i n s p e k to r  Pache lsk i  z re fe rowa ł  plan 
dz ia ła lnośc i  na rok  1928/29. W wykładz ie  s w y m  na 
t e n  t e m a t  i ns pe kt or  wo jewódzki  nakreśl i ł  ogóln e  
zad an ie  s t raży  p o ż a rny ch  śląsk ich na na jbl iższą  przy
sz łość ,  za ró w n o  po d  w zg lę d em  te c h n ic z n y m  j a k o  też 
o gó lno -społ eczne j  działalności .

Spec ja lnie  dłużej ,  szczegółowie j  om aw ia ł  p o 
t r z e b ę  g r u n to w n e g o  prze szk ole n ia  s t r aży  w ciągu 
r o k u  b ieżącego ,  tudz ież  k on ie cznoś ć  w p ro w ad zen ia  
w posz czegó lny ch  s t r ażach  p lanowej  i s y s t e m a t y c z 
n e j  pracy.

Rozpat ru jąc  z a p r o j e k t o w a n e  czynnośc i  zb i or ow e  
na  te ren ie  pow ia tu  Psz czyńskiego ,  zapozna ł  u c z e s t 
n i k ó w  ze s p o s o b e m  ich g o s p o d a r c z e g o  zo rg a n iz o w a 
nia.

Dalszym re f e ra t em  w y g ło sz o n y m  również  przez 
In sp ekt o ra  W o je w ódzki ego  B. Pache lsk iego ,  była 
sp ra w a  rozszerzenia  za k re su  wy sz ko le n ia  s t raży p o 
ż a r n y c h  także  na dział  o b r o n y  przeciwlotniczej  
i gazowej .  W wykładz ie  sw ym  s ch a rak te ry zo w a ł  i s totę  
n i e b e z p ie cz e ń s tw a  a ta ku  lo tniczego,  j ego skutki ,  
ś r o d k i  zmierza jące  do zmnie jszenia  skutKów a ta k ó w  
i p lan organizacj i  wyszkolen ia  drużyn s t rażackich  
w tej dziedzinie,  o raz  zaopa t rzen ie  ta b o r ó w  st raży 
poża rnych  w p o t r z e b n e  p o m o c e  n a u k o w e  i spr zę t  
o b r o n n y .

K o ń c o w y m  r e f e r a t e m  był wykład ins pek to ra  
•Pachelskiego o prawid łowej  adminis trac ji  w s t rażach  
i wzo rowej  ks ięgowośc i .  Na przeds tawionych  f o r m u 
la rzach  ksiąg  normalnyc h  dla s t raż pożarnych ,  inspe- 
t o r  p rzeds tawi ł  z e b r a n y m  s p o s ó b  p raw id ł ow ego 
prowadzen ia  ty c h ż e  i zapowiedział  o bo w ią ze k  w p r o 
wadzenia  przez wszys tk ie  ocho tn icze  s t raże  poża rne  
u jednol icone j  ks i ęgowośc i  już w roku  b ie żącym  od 
p o c z ą t k u  roku  b u d ź e to  ve g  j  t. j. o d d n .  1 kwietnia.

Na zako ńc zen ie  J e d n o d n i o w e j  Konferencj i  ofi
c e r ó w  St rażackich  z te re nu  Powiatu Pszczyńskiego,  
p o r u s z o n o  s z e r e g  sp r a w  aktua lnych  z za kr e su  u b e z 
p ieczen ia  s t rażaków,  koni  uż y w a n y c h  do pożaru,  
p r em j i  za p ie r wsze  przybycie  i t. p. Wyjaśn ień  udz ie 

lali: I n s p e k to r  Pache lsk i  i og ni om is t r z  P ow ia to w y 
Koszyk.

W s p ó l n y m  o b ia d e m ,  p o d c z a s  k t ó r e g o  kilku 
cz łon ków mie jscowej  s t raży poża rn e j  od śp ie w a ło ,  
z to w a r z y s z e n i e m  pianina,  szer eg  p i o s e n e k  s t r a ż a c 
kich, za k o ń czo n o  Zjazd k tó ry  bardzo  miłe wywarł  
wrażenie  na naczelnika,  pozwa la jąc  im w c iągu kilku 
godzin na p o g a d a n k a c h  f a c h o w y c h  wzboga c i ć  sw e 
wiado m ośc i  p o d a n e m i  informacjami .

RYBNIK. W dniu 29 s tycznia  b. r. od by ła  się 
J e d n o d n i o w a  Konferenc ja  k i e rowników s traży  p o ż a r 
nych z te r e n u  po wia tu  rybnickiego w sali p. M an-  
drysza .  Na ko nf eren c ię  przybyło  118 of icerów s t r a 
żackich,  wojewódzki  i n s p e k to r  B. Pache lsk i  i p o w i a 
t o w y  og n io mi s t r z  F. T o m e c z e k .

O b r a d y  rozpoczęły się o godz inie  9 m.  30 r a 
no z a g a j e n ie m  O gn io mi s t r za  P o w ia to w e g o ,  p o c z e m ,  
po spr aw dzen iu  listy obecnych ,  D-h T o m e c z e k  z r e 
fe rował  o bs zer n i e  s t a n  organizacyjny  o b ro n y  prze
c iw poż arow ej  na  te r e n ie  powia tu  rybnickiego i s p r a 
w o zda n ie  z działalności  zb iorowej  oraz  p o je d y ń c z y c h  
st raży w roku  1927.

O b s z e r n y  re fe ra t  na t e m a t  s t a n u  i sytuacj i  o r 
ganiza cy jne j  s t r aż ac tw a  po lsk iego  wogóle  a w s z c z e 
gólnośc i  s t r ażac tw a  ś ląsk iego  oraz  wyn ika j ących  
z te jże sytuacji  z agadnie ń  oczekuj ący ch  rozwiązania ,  
tudz ież  ce lów i z am ie rze ń  władz s t rażackich ,  w y g ł o 
sił in sp e k to r  wojdwódzki  D-h B. Pachelski .  \V r e f e 
racie s w y m  u m o t y w o w a ł  szczegóło wo zap ro j e k to -  
w ane  dla te r enu  p o w ia tu  rybnic k ie go  czynnośc i  zb io
rowe jak ie  m a ją  być  w ciągu  roku  1928 p r z e p r o 
w a d zon e .  „

N a s t ę p n y m  r e f e r a t em  i n s p e k to ra  P a che ls k i ego  
było o m ó w ie n ie  zasadnicze  i s zczegó ło w e  zaga d n ie 
nia o b r o n y  przeciwlotnicze j  i gazowej  s p a d a j ą c e g o  
na s t raże  pożarne .  Wskazując  na  n ie bezp ie cz eńs tw o 
g az o w e  dla be zbronne j  ludnośc i i j eg o  skutki  o raz  
s p o s o b y  zmnie j szen ia  tychże ,  zobrazowa ł  plan orga j  
nizacyjny rozszerzenia  zak re su  wyszkolenia  s t raży 
pożarnych  na ten  now y dział sp rawnośc i  f a c h o w e -  
straźy.

N i  zakończenie ,  i nspekto r  zapozna ł  k ie row ni 
ków s traży  pożarnych  z obowiązującemu od  dnia 
1 kwietnia b. r. j a ko  od po czą tku  n o w e g o  roku b u d 
ż e to w e g o ,  formularzami  ksiąźkowośc i  ocho tn iczych  
s t raży poża rnych .  W ra m a c h  te g o  refe ra tu o m ó w i ł  
i n s p e k to r  Pache lski  fo r m ę  b u dż e t ów  i b i lansów c z y 
li sp r a w o z d a ń  adminis t racy jnych  po sz cz eg ó ln y ch  
s t raży  pożarnych.

O m ó w ie n ie m  . szeregu po ru sz o n y ch  przez  u c z e s t 
n ików  spraw  technicznych  i o rganizacyjnych,  w y 
c ze rp a n o  po rz ąde k  konferencj i .

Pow yższą  część  oficjalną konferenc ji  j e d n o d n i o 
wej of icerów s t r ażackich  powia tu  rybnick iego,  z a 
kończyło p rz e m ó w ie n ie  in sp ek to ra  Pache lsk iego ,  
w k tó r y m  wskazując  na wzras ta jące  z ka żd y m  d n i e m  
zaufanie władz p ańs tw ow ych  i s a m o r z ą d o w y c h  do  
oraganizacj i  s t rażac twa ś ląsk ieg o  a w k o nsekw encj i  
t e g o  zaufan ia udz ielane  popa rc ie  m o ra ln e  ima ter ja lne  
st raż,  poź.,  wez wał uczas tn i ków do  dalszej  energ i cz 
nej p racy  na chwałę  Bożą,  dla do b ra  wspó łobywate l i  
i ch lubę  Ojczyzny.  T rz y k ro tn y m  o k rz y k ie m  na cześć  
Naj jaśniejszej  Rzeczypospol i te j  Polskiej  i Kierowni
ków n aw y  pańs twowej ,  o raz  o d e g r a n i e m  h y m n u  n a 
ro dow ego ,  zakoń czon o  Zjazd.

Nadzwyczaj  miłą n i espod zi anką  na te g o  r o d z a 
ju zjazdach,  było przybycie  licznej i do br ze  zgrane j  
o rk ies t ry  Ochotnicze j  S t raży  Pożarne j  w Pop ie lowie ,  
k tóra  wystąpi ła z k o n c e r t e m  w czas ie prze rwy  o b ia 
dowej ,  a odp rowadziwszy  po konferenc j i  wszys tk ich  
uczes tn i ków  na dw orz ec  kolejowy, je sz cze  t a m ,  
w oczekiwaniu  na  poc iąg  koncer tow ała .  Należy jej  
się więc podz ięk ow an ie ,  źe nie ża łowano t ru dów
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i cza su  aby  z a d o k u m e n t o w a ć  z e b r a n y m  uc zes tn i 
k o m  Zjazdu,  źe wsze lk ie  zb io ro w e  po c z y n a n ia  stra-  
źa c tw a ,  g ł ę b o k i e m  e c h e m  o d zyw a ją  się w szereg ach  
s t r a ż y  pożarnych.

*  *
*

Najbliższe ko n fe re nc je  j e d n o d n i o w e  dla k i e r o w 
n ik ów  s t raży po ż a rn y c h  o d b y ć  się m a ją  s to s o w n ie  
d o  p lanu działalności :

T a r n o w s k i e  G óry  — dnia  5 lu te go  b. r. o g o 
dzinie 11 -tej r a n o  w lokalu ho t e lu  „P od  L ipam i"  
Iw Rynku.

Mysł owice  — dnia  12 lu t ego  b. r. w sali lo k a 
lu „Pod  R a t u s z e m " .

Szczeqó ły  tych konferenc j i  j e d n o d n i o w y c h  p o 
d a n e  są  do  w ia d o m o śc i  z a i n t e r e s o w a n y c h  s t r a ż y  
p o ż a r n y c h  p iśmie nnie .

Z życia straży pożarnych.
Gwiazdka Och. Straży Poż. w Biertułtowach.

W  niedz ie lę  dnia 8-go s tycznia  b. r. u rządz iła 
s t raż  m ie js cow a  awiazdKe,  w lokalu p a n a  Bo coczka .  
Przybyło  ok o ło  50 cz ło nków wraz  z rodz inami .  Ksiądz 
p r o b o c z  Pa larczyk  przybył  z ko l end ą .  Prezes  s t r a 
ży druh  Dziwoki  o twiera jąc  gw ia zdkę  powi te ł  w sz y s t  
kich i m. i. dz iękował  im za k o m p l e t n e  przyby ci e .  
Po  odśp iewan iu?— ,,w żłobie leży”— przybył  na  salę 
G w ia z d o r  na  b ia łym koniu,  k tóry  obda rzy ł  dz ia twę  
p o d a ru n k a m i .  P o z a t e m  zabrał  głos  p r e z e s  d-h Dzi- 
woki ,  wskazu jąc  na znaczen ie  organizacj i  s t rażackiej  
i w zywają c  cz łon ków do  d o t r z y m a n ia  wiernośc i  t e j 
że.  Do żon i m a t e k  s t r a ż a k ó w  p rz e m ó w i ł  z p r oś bą ,  
ż e b y  z rozumia ły  sz la c h e t n e  u s p o s o b ie n i e  k ażd eg o  
s t r ażak a  i nie h a m o w a ł y  ich w wype łn i an iu  o b o 
wią zkó w s t rażackich ,  k tó r e  pe łnią  w poś wię ceni u  
s ię  dla bl iźniego.  Do dz iec i -ch łopców mówi ł,  że by  
nie om ieszka l i  w s t ąp i ć  w ślady s w ych o jców, kiedv 
w y r o s n ą  i b ę d ą  odczuwali  poc iąg  do  of iarnośc i  o b y 
wate l sk ie j .

N a s t ę p n i e  zabrał  g łos  ks .  p r o b o s z c z  Pa la rczyk 
na t e m a t  o miłości  bl iźn ieao końc ząc  w i w a t e m  na 
cz e ś ć  s t raży poż a rn e j  w Bie r tu ł towach .  Druh  pre zes  
po d z ię k o w a ł  ks. p r ob os zczo wi  za p r z e m ó w ie n ie  
i wsz ys tk im  t y m  k tó rz y  się przyczynil i  do  tej  u r o 
czystośc i .

Gwiaz dkę  z a k o ń c z o n o  miłą p o g a d a n k a  przv  
k tóre j  p o d a w a n o  m. i. wolne  piwo, k t ó r e  „Br ow ar  
Tyski"  da row a ł  s t ra żac twu  z p o w o d u  o b c h o d z e n ia  
jub i leuszu .

(3becny.

B1ERTCJŁTOWY. W niedz ie lę  dnia 22. I. 28 r. 
o d b y ło  sie Do ro czne  W a ln e  Zeb rani e  mie jscowej  
ochotn icze j  s t r aży  pożarne j .  Po zaaa jen iu  zebran ia  
przez  p rezesa  d ru bs  Dziwokie go .  Zarząd  zdał  r oc z 
ne  s p raw oz da n ia  i u s t ę p u j ą c e m u  udz ie lono  abso lu-  
to r ju m.  N as t ęp n ie  wybra no  k o m is ję  wybor cza ,  k t ó 
rej  p r zewodn iczy ł  nacze ln ik  g m in y  p.  Ferd.  Musio- 
lik i t ak  p rz y s t ą p io n o  do  w y b o ru  n o w e g o  Zarządu .

W y b ra n i  zostali  d ruhowie :  Dziwoki Fra n iczek
— pr ezes ,  B ra c h m a ń s k i  Emi l jan —  zas t ępca  pre zesa ,  
Musiol ik Wi luś —  se kr e ta rz .  Urbańczyk  Wik tor  —  
z a s tę p c a  s ekr e t a r za ,  Stose l  Rudol f -— ska rbn ik ,  P ła 
czek  Karol — z as t ępca  skarbnik a ,  Kwiotek Karol — 
1 naczelnik,  Urbańczyk  W ikt or  — 11 nacze lnik.  S e r a 
fin Pa weł  — 111 naczelnik,  Wałecki  W a l e n t y  — aos-  
podarz ,  Urbańczyk  J ó z e f  — de lega t .  Naczelnik g m i
ny p. Ferd.  Musiol ik zos ta ł  m i a n o w a n y  Nacze ln ik iem 
H o n o r o w y m .  Prezes  n o w e g o  Z arządu  zaape low ał  do 
cz ło n k ó w  ażeby  nie us tawali  w p ra cy  na niwie s t r a 
żackiej  i t rzymali  sią hasła:

„Na d o b r o  ojczyzny,
na chwałę  bosk ie j  m oc y ,
bl iźniemu ku p o m o c y " ,  

ż e b y  Ochotn icza  St raż B ie r tu ł to wska  i w przyszłości  
t a k  s a m o  p o s t ę p o w a ł a  n ap rz ód ,  j ak  to  miało mie j 
s c e  w ro ku  po p rzed n im .^

Po załatwien iu  sp raw  b ieżących  ze b ra n i e  z o s 
ta ło  z a m k n i ę t e  t o a s t e m  na  cześć  na sze j  Najjaśn ie j 
szej Rzeczypos po l i te j  Polskiej  i h a s łe m  „Czołem"?

sekretarz.
BOGUCICE.  W dniu 15 wzgl.  22.. s tycznia  b. r. 

odbyła  O c ho tn ic za  S t raż  P oż a rna  Katowice  oddz iał  Ił 
swoje  W aln e  Ze b ra n ie  w lokalu p. O k o n ia  w B o g u 
cicach.

W  skład  zar ządu  weszli:
a) prezes :

p. Miarczyński  — przeds tąwic ie l  fabryki  dla d o s t a w  
s t r aży  pożarnych ,  zam ie sz ka ł y  w Ka towicach ,  Ma-  
r j acka  14, u r o d z o n y  dnia 17 lipca 1876 r. w Bochni .

b) sekre ta rz :
p. Pronob is  Eu ge n ju sz  — funkcjo na r jusz  Magis t ra tu  
Katowice ,  zam.  Katowice  II, Markie fki  11, u r o d z o n y  
dnia 8 s ie rpnia  1906 r. w Katowicach  11.

c) skarbnik:
p. Sollory Coele s ty n  —  sztygar,  zam.  Katowice  II* 
ul. Sz tygarske  6, u ro d zo n y  dnia 1. l i s to pada  1885 r* 
w Radzionkowie .

d) nacze ln ik i z a s t ę p c a  prezesa :
p. J a r z y n a  W ikt or  — dozo rca  Magis t ra tu  Ka towic e ;  
zam.  Katowice  II, ul Nowa,  u r o dzon y dnia 15 paź  
dz i en ika  1873 r. w Zakrzowie -G łog ów ek.

e) l naczelnik:
p. P ro n o b is  J a n  — s t a r s z y  p o s te r .  Policji Państw.* 
zam.  Katowice  II, ul, Markie fki  11, u r o d z o n y  dnia 
29. ma ja  1879 roku  w Jed l in ie ,  pow.  Pszczyna .

f) 11 naczelnik.
p. S kup in  Karol — m aszy n is ta ,  zam.  Katowice  li uf. 
Kra ko w sk a  16, u rodź,  dnia 1(1 paźdz ie rn ika  1885 r. 
w Katowicach  I.

g) sz tabowy:
p. Krzanowski  E m a n u e l  — zwrotniczy ,  zam.  Katowi-  
wice 11, ul. Markiefki  5, u rodzony  4 grudnia  1880 r. 
w Goszczycach  pow.  Koźle.

h) go sp odarz :
p. S z ra m o w sk i  Paweł  — kowal ,  zam.  Katowice  11* 
ul. Markiefki  25, urodź,  dnia 22 czerwca  1878 ro ku  
w Dole nżyn ie  pow.  Koźle.

i) z a s t ęp ca  s ekr e ta rz a :
p. J a r z y n a  Józe f ,  — zawód ,  s t rażak ,  urodź , dnia 15 
paźdz ie rn ika  1895 r. w Katowicach  U. 

j) ławnik:
Czora Piotr  — cieśla szybowy,  zam.  Katowice II, ul. 
Grabonia  3, u r o d z o n y  dnia 16. lu tego  1874 roku  
w Szopien icach ,  

k) ławnik:
p. Czaja Wik to r  — se kre t a r z  M agis t r a tu  Katowice* 
zam.  Katowice  11, ul. Markiewki  Nr. 57, r u r o d z o n y  
dnia 14. paźdz ie rn ika  1884 w Ka tow icach  111.

I) rewiz.  kasy:  
p. Sz itko Leop o ld  — zas tęp ,  sz tygara  maszyn . ,  zam.  
Katowice  II, ul. Zaga ły przedłuż. ,  u ro d z o n y  dnia  13. 
l i s topada  1889 r. w Katowicach  11.

m)  rewiz.  kasy ,
G e r s te n b e r q  J ó z e f  —  nadg órn ik ,  zam.  Ka towice  11* 
ul. Markiefki  Nr. 20, u r o dzony  dnia 15 m a j a  1881 r. 
w G ro ss -N a u e sd o r f  p. Głogówek.



Nr. 3. „STRAŻAK ŚLĄSKI" Str. 47.

R. i p.
Dnia 29go  stycznia b. r. w nocy o godzinie 12,10 umarł sekretarz O chot

niczej Straży Pożarnej, sekretarz policyjny

Franciszek Danysz {
w zmarłym tracimy jednego z najlepszych długoletnich naszych druhów.

Pogrzeb odbył się w środę, dnia 1-go lutego b. r. o godzinie 3.30 z domu

żałoby, plac Matejki 3.

Cześć Jego pamięci!

Prezes: ( — ) Grześ 
Radca M iejski

Ochotnicza Straż Pożarna 
Król.-Huta

D yrekto r Pożarnictwa: (— ) Niciewicz 
D yrektor Policji M iejskiej

SPECJALISTA 

DO WSZELKIEGO RODZAJU 

MUNDURÓW.

H ^  ^

WSZELKIE 

. . ARTYKUŁY e k w ip u n k u

DLA STRAŻY POŻARNYCH. 

Katowice, Rynek 6 telefon 2334.

Katowicki Handel Żelaza
Sp. z o. p.

Hurtownia Żelaza i Narzędzi
I  Biuro: ulica Młyńska Nr. 37

i  Składy z własną

g bocznicą kolejową

I  przy szosie do KRÓLEWSKIEJ HUTY.

I  ~ NIE KUPUJCIE GOTOWEJ ODZIEŻY!! 3  *
Na zamówienie według miary, |z pierwszorzędnycn materjałów w dowolnych kolorach.

UBRANIA CYWILNE, MUNDURY, WSZELKIE STROJE OD ZL. 120. PŁASZCZE 
LETNiE, JESIENNE 1 ZIMOWE NAJROZMAITSZYCH FASONÓW OD ZL. 100

TSe Malik i Gorzawski -™?,
RYBNIK, ulica Piłsudskiego Nr. 14 (dawniej Sohrauerstrasse)

.2
B
CSw
C3

* » * «
Cl
(/i

* C /5
O
B

•NO
Największy "W tej branży dom na Górnym Śląsku.

Przyjdź, zobacz, przekonasz się. Przyjdź, zobacz, przekonasz się
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POLSKIE BIURO STRAŻACKIE
C Z E S Ł A W

KATOWICE, ulica Marjacka 1 4 /3
- Skrzynka pocztow a 360. -  P. K. O. Mr. 303.403Telefon Mr. 1288.

i

mam

poleca ze składu w Katowicach

a) Pr zen o śn e  m o t o r o w e  sikawki D. K. W. 
z silnikiem- 4 P. S. d w u t a k t o w y m  jed-  
n o c y l i nd ro w ym ,  nad a ją cy ch  s ie szczegó l 

nie dla wiej skich s t raży  poż.

C ena  s ikawki  l o c o  K a t o w i c e  wraz  z d o 

d a tk a m i  i wężami,  6 m. s s ą c o  spir.  i i0  m. 
tło'  znego ,  3 łąc znik i , !  p r ą d o w n ic a  i s m o k ,  
razem:  za s i k a w k ą  „ O r d u n “ . . zł. 1.750

„ O r d u o “ . . „ 2.700

N f l Z W f l
D a l e K o ś ć  r z u t u  p r zy  1/godz.  i m a n o m .  

c i ś n i e n i u w o l n y
w y r z u t

ś r e d n i c a  r u 
ry s s ą c e j  

wzgl ,  c i ś n i e 
n i a  (w cal . )

W a g a

10 m 20 rin. 50 m. /  60 m. b r u t t o n e t t o

„ O r d u n “ . . . .  
„ O r d u o “ . . . .

9000
18000

8500
16C00

6500
14000

>000
.2000

15
25

I 1/ ,
2

55
90

35
70

b) Dwucyl i nd rówka ,  t en  s a m  typ  w cenie  zł. 4.025, b ez  cła i d o d a tk ó w ,  c) Sikawki  rą- 
czne  wraz z d o d a t k a m i  w cenie  zł. 1.100 loco Katowice,  d) Gaśnice  p i a n o w e  „Polski  
K n o c k - O u t “ o d z n a c z o n e  z ło tym m e d a l e m  ha  ‘ M ię dz yna rodo w e j  Wysta wie  Pożarnicze j
w Poznaniu po  cenie:  z n a b o j e m  zwykłym '>‘?.W88 za sz tuką ,  z n a b o j e m  n ie z a m a rz a ln y m

3  W Bil
zł. 100 za s z t u k ą  -.oCo f ab ryk a  Warszawa.

K om itet R eda k cy jn y  s ta n o w ią  pp.: Baron R., Mierzejewski L., Koszyk T„ insp. Pachelski,  Rzeźniczek M„ Suchy J., Ślązak L.

Nakładem  Związku Straży Pożarnych W ojewództwa Ś ląsk iego .  Redaktor odpowiedzialny insp. B. PflCHELSK

Druk: Drukarni i Inlroligatorni „PRACA." w  Sosnowcu, u lica K ołłątaja Nr. JO, telefon Nr. 60.


